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Kraków 7 stycznia.
O ile ostatni tydzień roku przeszłego ob

fitował w wiadomości i nadzieje pokojowe, 
o tyle pierwszy tydzień roku bieżącego prze
brzmiał pogłoskami wojennmi. O dgłos sur
my wojennej towarzyszący mowie cesarskiej 
przy wnijściu wojska krymskiego do Pary
ża, przygłuszył nader miły dla wielu uszu 
oddźwięk giełdowy eskontowany w  ̂ bro
szurze pokojowej o kongresie. Okólnik lir. 
Nesselrodego z 23go grudnia w yw ołał o- 
W zenie prassy angielskiej, a wszędzie mniej 
więcej tłumaczony jest ua szkodę nadziei 
pokojowych i stawiany za dowód, że Rosya 
podane w missyi hr. Esterhazego warunki 
odrzuci. Opinia jak wiemy, lubi się przerzu
cać od razu, bez przejścia, z jednej osta
teczności w drugą.. Tak uczyniła i teraz. 
Wczoraj był pokój— dziś wojna.

Sytuacya polityczna Europy da się w rze
czy samej skreślić temi wyrazy: „pokój albo 
wojna“, ale to tak dobrze dzisiaj jak przed 
dwoma tygodniami. Pokój nie był pewniej
szy w ówczas jak w tej chwili, bo nie ma
my dotąd odpowiedzi na pytanie: czy Ro 
sya przyjęła lub odrzuciła podane warunki? 
Od tej odpowiedzi zależy pokój, bo vojna 
już jest.

Debaty stosownie do odebranych wiado
mości z Petersburga pod datą 2 8  grudnia 
r z. piszą: „że hr. Esterhazy opuściwszy 
„W iedeń 16go przybył dnia 2 6  do Peters
b u r g a , nazajutrz 2 7  przedłożył hr. N essel- 
„rodemu to co miał sobie z Wiednia poleco
n e ;  kanclerz rosyjski wysłuchał propozy- 
„cyj nie okazawszy najmniejszego wzrusze- 
„nia, nie przerwawszy ani razu mowy po- 
„słowi austryackiemu, i ograniczył się na 
„odpowiedzi: Udam się po rozkazy do J. C. 
„M ości. P oczem  lir. E sterh a zy  w y s z e d ł“ . —  
Zle tak b y ło , nie m asz praw ie wątpienia: ale 
Debaty według listów berlińskich utrzymu

ją: że hr. Esterhazy według odebranych 
”instrukcyj miał czekać dni ośm, to jest do 
„4go stycznia na odpowiedź hr. Nesselro- 
„dego. Gdyby po ten dzień takowej nie ode- 

’„brał, hr. Esterhazy ma przesłać notę do 
„hr. Nesselrodego przypominąjącą ową roz- 
„mowę 27go grudnia i z naleganiem aby zo
s t a ł  zawiadomiony o intencyach Cesarza 
„Aleksandra w przeciągu dni dziesięciu. Je
ż e l i  P° upływie tego drugiego terminu, to 
„jest do 15go stycznia nie będzie odpowie
d z i ,  hr. Esterhazy opuści natychmiast P e
tersburg i wróci do Wiednia z całą am
basadą. Lecz w Berlinie mniemają, że hr. 
„Nesselrode odpowie przed 15tym może na- 
„wet przed 4tym stycznia, hr. Esterhazy 
„będzie mógł uniknąć przynajmniej natycli- 
„miast zerwania dyplomatycznych stosunków44.

Jak dalece instrukcye te są prawdziwe, 
zostawić należy odpowiedzialność Debatom, 
jak również i następujące domysły.„Odpo wiedź 
„hr. Nesselrodego będzie prawdopodobnie 
„oparta na przyjęciu ueutralizacyi morza 
„Czarnego pod temi warunkami, jakie po a- 
„je okólnik z 23  grudnia. ( Czas Nr- J ® 
„dni upatrują w takowej odpowiedzi prelimi- 
„narya nowych pokojowych negocyacyj, 0 
„pierając się na tem, że w warunkach ro
syjsk ich  zawarta jest lim itacya  nietylko neu- 
„tralizacya , a oto głównie chodziło państwom 
„zachodnim na konferencyach wiedeńskich; 
„drudzy w tejże samej odpowiedzi widzą 
„tylko' koncessyą Rosyi przychodzącą za 
„za późno, odrzuconą już 4go czerwca przez 
„mocarstwa zachodnie, nieuwzględniającą po
s tęp u  wypadków wojennych, przeto nie mo- 
»gęcą zaspokoić bynajmniej dzisiejszych żą- 
„dań stawionych przez Austryą. W  ogolę 
„korespondenci Debatów nie rokują pomyśl- 
„nego wypadku missyi hr. Esterhazego, ma- 

atoli nadzieję, że poseł zażąda nowych

„instrukcyj, zanim krok stanowczy i nieod 
„wołalny przedsięweźmie. A by negocyacye 
„rozpoczęte być mogły, trzeba aby Rosya 
„opuściła stanowisko jakiego w układach u- 
’’pornie się trzyma i zbliżyła się do stano
w isk a  podanego przez trzy mocarstwa. Nic 
„nie pozwala się domyślać, aby się do tego 
„w tej chwili nakłonić miała; zaręczają ow- 
„szem, że woli szanse trzeciej kampanii.. Jeżeli 
„tak jest, wojna się nie skończy; przedłużona 
„zaś gotowa utracić ową cechę polityczną ja -  
„ką dotąd zachowała. W inę tego przypisać 
„sobie będzie musiała Rosya. Ona zrobiła, 
„że wojny uniknąć niemożna b y ło , ona ją 

w nieskończoność przedłużyć.
Tak Debaty- W edług M orning Post Ro

sya z pewnością, odrzuci warunki podane 
bo okólnik hr. Nesselrodego wysłany jak 
dziennik ten twierdzi, na pierwszą wiado
mość, że Austrya ma przesłać propozycye, 
wysłany pomimo, że przez hr. Buola już 
pierwej nie został przyjęty, ani mocarstwom 
zachodnim przedłożony, dowodzi, że Rosya 
już sobie odmowną odpowiedź przygotować 
chciała, i że jest na takową z góry zdecy
dowana. De N ord  każe przeczuwać także 
odpowiedź odmowną, pisząc że Rosya wte- 
dyby tylko przystać m ogła, gdyby mocar
stwom szło jedynie o pierwotny cel wojny, to 
jest o niepodległość Turcyi, a wiemy że tak 
nie jest. Nakoniec G azeta Augsburyska  w ar
tykule „pokój lub wojna44 taką stawia kon- 
kluzye: „Przyszła wiosna zastanie Rosyą 
„w pokoju z zachodniemi mocarstwami albo 
„w wojnie nietylko z niemi, ale i z Austryą, 
„bo jeżeli je szc ze  i  to usiłowanie pokojowe 
„na niczem spełzn ie, to Austrya jeden już 
„tylko wyraz powiedzieć m oie, a wyrazem 
„tym jest wojna. Niemcy wszakże jeżeli 
„chcą, pokoju , muszą pokazać na wszelki 
„p rzyp ad ek , że chcą wojny; inaczej nie bę- 
„d ą  m ia ły  pok oju , a b ęd ą  m u s i a ł y  chcieć  
„wojny— środka tu niema.“

Wybraliśmy z rozumowań co charakte- 
rystyczniejsze. Nie widziemy potrzeby dorzu
cać ’ własnych, Sytuacya leży jak na dłoni: 
jedna depesza telegraficzna może ją rozstrzy
gnąć, ale może ją też tylko przedłużyć jak 
to zwykle bywa w negocyacyach. Tak  lub 
m e, odpowiadają rzadko gabinety, chyba na 
wyraźne ultimatum, a nieznane są dokładnie 
instrukcye hr. Esterhazego. Jakkolwiek więc 
strony wytężone się być wydają, nie wypa
da przesądzać, aby się już więcej naciągnąć 
nie dały. Ci tylko co klucze mają w ręce, 
mogliby coś pewnego o tem powiedzieć, a i 
tu jeszcze zapominać nie trzeba, że wszel
kie wyrachowania ludzkie są niedoskonałe. 
Tem więcej rachuby polityczne, tem więcej 
rachuby w sprawie bieżącej, w której od sa
mego początku zdawaćby się mogło, że klucz 
ogólny, klucz że tak powiemy do całego  
akordu, zachowała sobie wytycznie 
trzność, z małym bardzo dla ludzi udziałem

Independance Belge zamieszcza Jvyj§tr 
z korespondencyi Berlińskiej analizę okolnika 
hr. Nesselrodego z d. 2 2  grudnia, mającą 
być według zdania tejże korespondencyi 
bardzo dokładną i prawie dosłowną- usno- 
wa jej jest następująca:

Gabinet cesarski stawia naprzód, że chwilowe za
wieszenie kroków  w ojennych z powodu z*yj pory, 
obudziło ogólną nadzieję przyw rócenia pokoju, i o -  
da je , i i  sam podzielał to uczucie i ku temu ce owi 
słuszną swą skierow ał pieczołowitość.

Wyznaje dalój otwarcie, że wyrażone przy ur0~ 
czystości publicznój przez Cesarza Francuzów pra^ 
gnienie rychłego i trwałego pokoju, było i je s ' ° “ 
tąd najdroższem życzeniem Cesarza Aleksandra.

W zniosła polityka przekazana temu monarsze przez 
jego przodków w kłada nań obowiązek używania w a -  
dzy, którą mu Bóg pow ierzył ku dobru swia a a 
zatem obowiązek pragnienia pokoju nie tylko w in 
teresie w łasnyoh poddanych, lecz w interesie całej

Europy. Cesarz Aleksander nieodteraz dopiero dąży 
ku temu celowi.

Przy wstąpieniu na tron dał on swoje całkowite 
zupełne zezwolenie na podstawy przyjęte przez do

stojnego jego ojca.
Ponieważ podstawy te rozmaicie dały się tłóm a- 

czyć, nadał im Cesarz bez zwłoki jak najobszerniej
sze rozwinięcie. Dowodzi tego szczere i lojalne je
go przystanie na przeistoczenia w systemie polity
cznym Wschodu i zbiorowa rękojmia, która niepod- 
egłość tegoż zabezpieczyć miała. Poświęcał on 

nawet tradycye odwiecznój sławy, i zatwierdził 
w końcu szczerość swych zamiarów przyjęciem prze
dłożonych zmian względem Księstw leżących nad 
Dunajem i względnie żeglugi na tej rzece.

Zerwanie konferencyi w przedmiocie 3go punktu 
nie ciąży bynajmniej na gabinecie cesarskim, gdy 
bowiem gabinet austryacki nasunął według zdania 
swego najmoźliwsze rozwiązanie, pełnomocnik ro
syjski uznał je za najstosowniejszy punkt wyjścia 
w nastąpić mającem porozumieniu, a ministrowie 
stron przeciwnych odrzucili je  w skutku zaszłej po
między nimi różnicy pojęć.

Kiedy ważne wypadki następowały jedne po dru
gich, kiedy się krwi strumienie lały i obie strony 
wojujące niesłychane ponosiły ofiary, J. C. Mość 
z bólem serca zachowywać musiał milczenie, dokąd 
nieprzyjaciele jego nieokaźą się skłonnymi do zastą
pienia prawa siły duchem słuszności i pojednania, 
który od blisko półwieku przewodniczył losom E - 
uropy.

Lecz odkąd nadeszłe do rządu J. C. Mości wyja
śnienia, dają mu pewność, że jego nieprzyjaciele 
skłaniają się powrócić do przerwanego wątku ukła
dów o pokój na zasadach 4ch punktów, tak jak to na 
konferencyach określonemi zostały, gabinet cesar
ski niewaha się podać ręki tym usposobieniom po
kojowym i dopomódz do możliwego rozwiązania 3go 
punktu w szyku idei, która zdawała się kolejno za 
dawalniać wszystkie strony.

Tu następuje rozwój, na jaki Cesarz Ale
ksander przystaje co do 3go punktu rękoj
mi, znany już z depeszy królewieckiej i z ar
tykułu sytuacyjnego zawartego w 3cim Nr. 
Czasu. Ustęp ten brzmi w tych słowach:

Cesarz zezwala, aby punkt 3 rozwiązała nastę
pna kombinacya:

1) Zamknięcie ciaśnin.
2) Żaden jakibądź pawilon wojenny nieukaźe się 

na morzu C zarnem , z wyjątkiem  s i ł ,  jak ie  Rosya i 
P o r ta  u z n a jq  za  w sp ó ln ą  zg o d a  za potrzebne u trzy 
mywać tamże.

3 ) Ilość tych s ił oznaczoną zostanie p rz e z  b e z -  
jośrodnie porozumienie się obu m ocarstw , będących 
w posiadaniu brzegów tegoż morza, z wykluczeniem 
wyraźnego udziału innych mocarstw.

Gabinet cesarski oświadcza w końcu: ie  postano
wienie to Cesarza nową będzie rękojmią uczuć, ja -  
ńe go ożywiają i ofiar, które dla spokoju świata 
chce ponieść. Zdaje on się w tem na sąd bezstron
ny mocarstw, które obcemi pozostały wojnie i cze
ka spokojnie i z ufnością na orzeczenie swych nie
przyjaciół.  _ _______

Korespondencya Czasu.
W i e d e ń  5 stycznia.

<o Izby handlowe oświadczają się jedne po drugich 
za projektem do prawa o usamowofnieniu przemysłu 
w Austryi. Zawiedli się ci, którzy liczyli na opozy- 
cyę po prowincyach wyłącznie prawie oddanych prze
mysłowi , jak np. Czechy. Tutejsza Izba handlowa je
szcze się nieoświadczyła, lecz zdąje się, ż# pójdzie 
za głosem ogólnym. Projekt do prawa, po nowćm za 
stanowieniu się nad niem w ministeryum przedstawio
nym zostanie do sankcyi N. Panu, i jak powiadąją o 
głoszonym będzie w przyszłym miesiącu.

Postęp Austryi na drodze materyalnego sil rozwoju, 
znajdzie w tem prawie nową i ważną podnietę.

Wiadomości z Petersburga zaczynają podnosić na
dzieje, że przyjdzie do narad, a następnie może i do 
układów.

Kardynał Yiale Prela dąje we czwartek wielki obiao 
na cześć kardynała Rauschera. Pojutrze obiad dŷ  
plomatyczny u posła neapolitańskiego.

wszy jeszcze przed przybyciem do Petersburga hr. E- 
sterhazego zamieszczoną nąjprzód w W ord (patrz Czas 
Ner 3) cyrkularną depeszę z dnia -^ g ru d n ia , w któ- 
rćj dobrowolnie, bez wpływu sąsiadów niemieckich 
oświadcza gotowość swoją do zawarcia pokoju. Czy 
Rosya chciała przez depeszę tę uwolnić się od amba
rasu dania wprost odpowiedzi na propozycye austryac- 
kie, co mogło było poprowadzić do zawieszenia sto
sunków dyplomatycznych pomiędzy obu gabinetami ? 
Czy pragnęła tylko okazać światu, że w postępowa
niu swem idzie jedynie za własną radą i wolą? Odpo
wiedź na propozycye austryackie dana w osnowie cyr
kularnej depeszy mogła być uważana za odmowną, bo 
warunki zamieszczone w ni^j są inne jak znane mniej 
więcej warunki propozycyj austryackich. Projekt po
koju rozbijał się od razu i stawał się przyczyną nie
przewidzianych następstw. Obecnie, warunki Rosyi, 
podane udzielnie, są jakby przeciw-projektem, który 
z swej strony czeka na odpowiedź. Wynika ztąd po
trzeba nowych zapyt8ń, narad, umów, instrukcyj. Ocze
kiwana odpowiedź przerzuconą została na inne pole, a 
pole to musi być wprzód poznanem, aby się przeko
nać, czy jest zdolnćm do wydania owocu pokojowego. 
Wszystko to zaś wymaga czasu, a czas płaci i traci. 
Inną jeszcze myśl nasuwa ogłoszenie cyrkularny depe
szy rosyjskiej. Depeszę tę odebrał dziennik Nord  
z Berlina. Tu więc ona była najprzód nadesłaną, a 
może i ostatecznie ułożoną. Zawiera ona więc nieja
ko „propozycye pruskie*, które gabinet tutejszy przed
stawia za pośrednictwem Wiednia i Drezna mocarstwom 
zachodnim, jak propozycye austryackie, ułożone w zgo
dzie z mocarstwami zachodniemi, przedstawione są 
przez gabinet wiedeński przy pomocy i pośrednictwie 
Berlina i Drezna, Rosyi. To tłumaczy nadzwycząjną 
inisyą pułkownika ManteufTla do Drezna i Wiednia. Nie 
dziwiłbym się wcale, gdyby niezadługo po niej nastą
piła inna nadzwyczajna misya z Berlina lub Dre
zna do Paryża. Każdy czuje, że wojna, któraby się 
w skutku zerwania dzisiejszych układów rozpoczęła na 
wiosnę, przybrałaby nadzwyczajne rozmiary, i zmienić- 
by się mogła łatwo w wojnę europejską. Wszystkich 
więc sil dokładać trzeba, aby do tego nie przyszło. 
Namiętne wybuchy dzienników angielskich przeciwko 
Prusom, że Rosyi dąją środki w rękę do dalszego pro
wadzenia wojny, stąjąc się pośrednikiem jćj handlu 
z kontynentem Europy, i same się przez to zbogaca- 
ją , nie czynią tu nąjmnięjszego wrażenia. Za czcze 
deklamacye uważąją się także doniesienia tychże dzien
ników, że Francya postawi na wiosnę dwie 100 ty
sięczne armie nad Renem, aby Prusy zmusić do zde
cydowania się na tę lub na owę stronę. Nąjprzód wia
domo tu bardzo dobrze, że nąjwiększa część produk
tów rosyjskich, mianowicie konopie, len i łój, przepro
wadzane przez Prusy, idzie do Anglii, z góry przez 
nią zapłacona; wiadomo powtóre, że Anglia z swej

12  er Ru 3 stycznia, 
t  Zawczorąj wyjechał tu ztąd do Petersburga z de

peszami rządu kuryer gabinetowy rotmistrz Rauch. De
pesze mają się odnosić do warunków pokojowych przed
stawionych przez Austryą. Ponieważ wysłany w nad- 
zwycząjnej misyi do Wiednia pułkownik Manteuffel tegoż 
dnia nie był jeszcze stanął na m i e j s c u ,  osnowa depesz 
przesłanych do Petersburga nie może być rezultatem 
porozumienia się Prus z Austryą; dorozumiewają się 
więc, że jest udzielnem tutejszego gabinetu usiłowań 
Austryi poparciem, o jakiem już poprzednio dzienniki 
były donosiły. Lecz zdaje się, jakoby Rosya z usi
łowań i popierań tych była sobie zażartowała, wyda-

mą
strony, oprocz innych towarów, wielkie masy saletry 
prowadzi przez Prusy do Rosyi. „Was dem Einenrecht, ist 
dem Anderen billig.“ To też dzienniki angielskie odgrywa
ją w tym względzie tylko komedyą przed światem, 
zwalając całą winę uporczywości rosyjskiej na Prusy. 
Co do postawienia dwóch korpusów francuzkich nad 
lenem, aby zmusić Prusy do wyjścia z dotychczaso
wej neutralności, to tak często już pogłoskę tę po
wtarzano, a zawsze na wiatr, że niewarto się nad jej 
prawdopodobieństwem zastanawiać. Rozsądniąj jest po
czekać. Droga do Berlina nie tak łatwa, jak się de- 
klamatorom angielskim być zdąje, ani Cesarz Francu
zów tak skory, aby wojnę kontynentalną rozpoczynał, 
dopóki ma nadzieję ukończenia jój z honorem i korzy
ścią bez wzięcia w nićj udziału państw niemieckich. 
Prusy są państwem refleksyi i zimnąj rachuby. To jest 
awantażem w dzisiąjszem usposobieniu Europy. „Ab- 
warten* to nąjlepszą dziś dla nich polityką.

P a r y ż  3  styczn ia .
W dzień n ow oroczny, w  cza sie  recepcyi C iała dy

p lom atycznego, C esarz zo b a czy w szy  m argrabiego Anto- 
n in ieg o , rzekł do niego  g ło śn o  i z  tonem  surowym ; 
Je regrette que nos cours soient si mai.*) Zdarzenie 
t o ,  przypom inające cz a sy  p ierw szego  cesa rstw a , z™" 
biło w ielk ie w rażen ie w  T uileryach i w  całćm  Ciele 
dyplom atycznćm . Kilka dni w p rzó d , był w  T uilerjac  
obiad na którym  C esarzow a ubrana w  suknią *o ioru 
żó łteg o  i c za rn eg o , rzek ła  do barona Hubnera; „ ° j s 
voyez B aron , one je porte les ^ u U u rsd e v o tre  
pays.**) W  dzień n ow oroczn y , Cesarz p _<)•
lendę córce feldm arszałka N u gen t, bawiąc j  y iu ,  
portret C esarzow ej: W  tćj chwili każdy czyn  dw oru
tuileryjskiego jest znaczący. m io,

P o ło ży liśc ie  zn ow u  znaki zapytania w  jed n ym  z m o-
ich listów w którym . - - J S t S ’h S
zb liżać s ię  do Zachodu ' ^  "le m ają b yc  oddalone od  
dania zezw olen ia  na P ^ d  ^ s k  ‘^ u s k i c h .  Bodąj 
czv  m ieliście racyą- Co n ap isa łem  w ó w c z a s  w y 
chodziło  z dość pew nego zrodła. Zrodło to zach ow ało  
dotąd tęż s a m ą  opinią i tw ie r d z i, ż e  on egd ąjszy  arty
kuł Morning Bosta był ty lko  n o w ą  groźb ą . W edług

* )  ź a t u j ę  i e  d w o r y  n a s z e  t a k  s ą  i l e  z  s o b ą .
**) W idzisz b a ro n ie , i e  noszę kolory twojego kraju.
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zdania źródła o którem mowa, Prusy muszą się wkrótce 
zdecydować a położenie ich jest takie, że nie mogą 
zerwać z Zachodem. Podaję wiadomości które uchodzą 
tutaj za poważne. Osobiście jestem a przynajmniej rad 
bym być waszego zdania i skłonny jestem do mnie' 
mania że Cesarz tak stanął z Prusami, że pomimo 
złego położenia, nie będą już mogły być dobrze z Za
chodem. Rzecz ta wkrótce się musi wyjaśnić.

Uważają tu za rzecz autentyczną że Cesarz żegna
jąc barona Seebach polecił mu oświadczyć w Peters
burgu, iż nigdy nie myśli zerwać z Anglią. Polecenie 
cesarskie jest szczęśliwe i ważne" oddala ono wszel
kie dawniejsze obawy i niszczy nadzieje partyi poko 
jowo-finansowej której wyrazem była broszura N ic is-  
siti cl'un congres. Cyrkularz hr. Nesselrodego z d. 22 
grudnia był wzięty tak w Paryżu jak w Londynie za 
znak że Rosya nie przystanie na propozycje pokojowe. 
Giełdy zachodnie znacznie spadły. Jeszcze parę tygodni 
czasu a kwestya pokoju stanowczo się rozstrzygnie, 
Wysadzenie doków sebastopolskich będzie dla Europy 
znakiem, że rozpoczyna się dalsza a zażarta wojna 

W wilią nowego roku i w sam dzień nowego roku 
mieliśmy czas prześliczny. Czas sprawił, że wszyscy 
mieli dobry humor, że wszyscy robili wielkie wydatki 
i że wszyscy byli kontenci. Handel paryzki zyskał o 
gromne summy. U Boissiera cukierków zabrakło. Dziś 
mamy deszcz i zwykłe błoto paryzkie.

Zaczęło wychodzić nowe pismo tygodniowe 1’Aigle. 
Pierwszy numer tego pisma zawiera między innemi 
biografią p. de Morny, biografią bardzo pochlebną.

L w ó w  4 stycznia. Gazeta Lwowska p isze: Rada 
gminy stołecznego miasta Lwowa w uwzględnieniu 
obecnych ciężkich czasów przyzwoliła na wczoraj 
szem plenarnem posiedzeniu z dochodów miejskich 
na rok 1856 dodatki z powodów drożyzny do płac 
wszystkich urzędników komunalnych i s łu g , tudzież 
nauczycieli szkół trywialnych. Te dodatki do pen
s j i  wynosić będą dla niższych urzędników i służby 
23 od s ta , dla pobierających zaś większe płace 
stosunkowo zniżony procent od 10 do 5 od sta sy- 
stemizowanej pensyi. Połączono z tą uchwałą jesz
cze i to dobrodziejstwo, że te zapomogi ze względu 
na przykrą porę roku wypłacone będą naraz i  nie
zwłocznie.

— Rezultat prac indemnizacyjnych we lwowskim 
okręgu administracyjnym jest z dniem ostatnim gru
dnia 1855 następujący:

Kapitał indemnizacyjny przyznany w pierwszej 
instancyi po odbytej rewizyi przez komissyę mini- 
steryalną i buchhalteryę funduszów wynosi złr. 
40,713,691 kr. 15, z czego 29,486,072 złr. 35 kr. 
weszło zupełnie w moc obowiązującą i zostało do 
ksiąg wciągnięte; przyzwolone zaś zaliczki na ka
pitał i na renty wynoszą 12,501,600-złr.

Suma więc ogólna przyznanych kapitałów indem
nizacyjnych i zaliczek wynosi 53,215,291 złr. 15 kr.

Rezultat pomieniony ściąga się do 4803 operatów 
meldunkowych o 2093 ciałach tabularnych w 3630 
gminach z 307,873 włościańskiemi, 10,624 emfiteu- 
tycznymi, 13,683 dziesięcinnemi, 1775 laudemial- 
neini i 644 oczynszowanemi pozycyami meldunko- 
wemi, tudzież do oswobodzonego od ciężarów ob
szaru objętości 309 mil kwadratowych 8147 mor
gów i 157 sążni kwadratowych.

Do funduszowych kass indemnizacyjnych nadesła
no w ogóle 2818 asygnacyi dla 3702 uprawnionych 
w sumie 13,587,694 złr.

Na rachunek tej sumy wystawiono 19,908 sztuk 
obligacyj w kwocie 13,446,930 złr., a od stron 
przyjęto 17,942 obligacyj w sumie ogólnej złr. 
12,208,430.

Rezultat zaś za miesiąc listopad i grudzień oka
zuje się  w  szczegó ln ośc i jak następuje:

Nowo likwidowany i sprawdzony kapitał indem
nizacyjny w kwocie 2,606,932 złr. 10 kr.; wcią
gnięto na nowo do ksiąg funduszu indemnizacyjnego 
246 wyroków na kwotę 2,062,925 złr. 35 kr., za
liczek za renty przyzwolono w pomienionych mie
siącach w sumie 500 złr.; obligacyi zaś wystawiono 
1910 sztuk w kwocie 2,074,810 złr.

W ie d e ń  6 stycznia. O otwarciu konferencyi cen
tralnej, które o ile dotąd wiadomo, nastąpić miało 
7g0 b. m., pisze Korespondencya Auslryacka:

Odroczona w roku zeszłym konferencya monetar
na rozpocznie na nowo obrady swoje za dni kilka. 
J. C. K. Ap. Mość raczył zamianować radzcę mini- 
steryalnego w ministeryum skarbu Jana Antoniego 
Brentano kawalera ces. austryackiego orderu Leo
polda swoim pełnomocnikiem na tę konferencyę, 
któremu przydany jest c. k. radzca rządowy i g łó
wny mistrz mennicy Jan Hassenbauer kawaler Schil
ler jako radzca techniczny.

Oczekiwani są na tę konferencyę w W iedniu: Ze 
strony Prus tajny radzca skarbowy Seydel jako ko
misarz królewski przydzielony mu jako techniczny 
pomocnik, jeneralny probierz i dyrektor mennicy 
Kandelhardt; ze strony Bawaryi naddyrektor menni
cy Haindl; ze strony Hannoweru mistrz mennicy 
radzca skarbowy B ruel; ze strony wolnego miasta 
Frankfurtu senator Bornus. Z księstwa Parmeńskie- 
go umocowany je s t do tój konferencyi rezydent ko
mandor Thomassin.

•— Ost-Deutsche-Post p isze: Sprawa Tiirra are
sztowanego w Bukareszcie przestała być przedmio
tem korespondencyi dyplomatycznej. Gabinet angiel
ski całą tę sprawę przedłożył do opinii prawnikom 
koronnym (law-officers o f  the crown), a komisya ta 
złożona z najwyższych prawniczych zdolności w kró
lestwie, orzekła, iż Austrya aresztując Tiirra była 
w swojem prawie. Powszechnie utrzymują, źe fmp. 
lir. Coronini powróci niebawem na posadę swoją do 
Bukaresztu.

—  Berlińska Bórsen Z tg  podaje wiadomość o

zawarciu traktatu handlowego między Austryą a Ho- 
landyą, który 28go grudnia miał być podpisany 
w Hadze przez posła austryackiego bar. Doblhoffa.

— Gazeta K rzyżow a  donosi, że jak słychać wy
chodząca w Wiedniu Oesterreichische Zeitung  zmie 
niła swojego właściciela i sprzedaną została towa 
rzystwu „Lloyda" tryestskiego. Zmiana ta wpłynie 
zapewne i na dążność tego dziennika i pociągnie za 
sobą zmianę tego lub owego z dzisiejszych jego 
kierowników.

— Fremdenblatt pisze o misyi hr. Esterhazego: 
Z Petersburga nic stanowczego nienadeszło jeszcze 
ani też nic świeższego pod względem ostatnich pro- 
pozycyj pokojowych. W edług doniesień, które zpe 
wnego mamy źródła, wersya podana przez Timesa 
gdzie mowa o odstąpieniu części Besarabii dla u 
trzymania wolności żeglugi na Dunaju dla wszystkich 
narodów, zdaje się być zupełnie prawdziwą. Co do 
dalszego twierdzenia, iż od dnia wręczenia noty zo
stawione są 3 tygodnie do rozwagi, zdaje nam się, 
że jesteśmy dobrze poinformowani, jeżeli podamy 
za rzecz pewną co następuje: Hr. Walenty Esterha
zy nazajutrz po przybyciu swojem (27go grudnia) 
uwiadomił hr. Nesselrodego o celu specyalnej mi
syi swojej i oświadczył, że odpowiedź pragnie mieć 
do 8go stycznia. W edług innej wersyi, hr. Ester
hazy miał już potem naradę z kanclerzem rosyjskim; 
lecz nic w tej mierze autentycznego jeszcze niewia 
doino. Wszelako w sferach dyplomatycznych panuje 
mniemanie, iż jeżeli po dzień 8 b. m. nie nadejdzie 
stosowna z Petersburga odpowiedź, hr. Esterhazy 
ma polecone upraszać hr. Nesselrodego o takową 
w ciągu następnych dni 10, pod zagrożeniem wyja
zdu z Petersburga. Wedle tego przeto, dzień 18 
stycznia byłby właściwym terminem, przed upływem 
którego powinno być wiadomo z pewnością, czy 
Rosya przyjmuje lub odrzuca najnowsze propozycye 
pokojowe. Przy tej sposobności możemy zaprzeczyć 
podaniu niektórych dzienników /jakoby bawiący je 
szcze w Petersburgu jenerał-adjutant hr. Stackel- 
berg (pełnomocnik wojskowy rosyjski w Wiedniu) 
miał przywieść ze sobą do Wiednia odpowiedź ro
syjską na propozycye przedstawione przez hr. Ester
hazego, albowiem hr. Stackelberg, którego wyjazd 
do Wiednia wstrzymany został przez chorobę, tru
dno, aby przed końcem stycznia wrócił do Wiednia.

— Fmpor. baron Franc. Cordon, bar. Jerzy Sina, 
bar. Daniel Eskeles, Izaak Pereire i Franciszek Fors- 
boom-Brenlano uzyskali pozwolenie do prowadzenia 
robót przygotowawczych do budowy kolei żelaznej

Budy do Kaniszy i ubocznej kolei przez Stuhl- 
weissenburg (Białogród) do Uj-Szówy, w myśl u - 
stawy o konsensach na koleje z r. 1854, z obowią
zkiem wykończenia tych robót wciągu jednego ro
ku. Następnie na podanie hr. Jerzego Andrassy 
w spółce z wieloma obywatelami węgierskiemi u- 
dzielone zostało pozwolenie do prowadzenia robót 
przygotowawczych i wykończenia ich w myśl po- 
mienionej ustawy wciągu lat 4ch na przestrzeniach: 
' )  z Koszyc przez Preszów do Tarnowa, 2) z Mi- 
skolczu do Czegledu, 3 ) od kolei Szolnocko-Debre- 
czyńskiej przez Arad do Temeszwaru.

- Towarzystwo kolei żelaznych rządowych za
mówiło dla powiększenia ruchu na zawiadowanych 
przez siebie kolejach 3,000 nowych wozów pod to
war i 65 nowych lokomotyw.

N i e m c y .
W piątek przybył do Berlina hr. Łubieński szef 

banku polskiego z Warszawy. Nieomieszkano więc 
przyjazdu tego łączyć w pewien związek z nową 
pożyczką rosyjską.

Na paradzie noworocznój przed Księciem Pruskim 
odbytej znajdował się także książę Rejent badeński 
przyszły zięć Księcia Pruskiego. Książę Pruski w te 
do Rejenta odezwał się głośno słow a:

„Pozwól Wasza królewiczowska Mość, abyśmy Ci 
życzenia nasze mogli dziś złożyć, mając szczęście 
widzenia W. Kr. Mości w kole naszem. Widzisz tu 
W. K. Mość wielu z tych, którzy mieli szczęście 
zaszczyt walczyć za ojczyznę Twoją i przywrócić 
w niej spokojność i porządek. Teraz córka moja po
wołaną jest przygotować tronowi i domowi W. Kr 
Mości wyższy pokój, aniżeli ja  powołany byłem 
wówczas, aby Twemu krajowi z bronią w ręku przy
wrócić zawichrzony pokój. Pomiędzy nami panowie 
moi (rzekł dalej Książę Pruski zwracając się do o- 
ficerów), pozostanie zapewne niewzruszenie zaufa
nie wzajemne. W upłynionym roku Opatrzność do
zwoliła nam jeszcze utrzymać pokój. Niepowinno to 
nas wwysileniach służby naszej wstrzymywać, ow
szem, im dłużej pokój trwać będzie, tern trudniej- 
szem staje się zadanie, utrzymać armię gotową do 
boju. Musimy * przeto nieprzerwanie mieć cel ten 
przed oczyma, ażeby, skoro nas król powoła, walka 
się nam powiodła."

Co do sprawy drukowej Campego i Vehsego, sły
chać, że ten ostatni wypuszczony został na wolność 
w Berlinie za złożeniem kaucyi. Cor. Bureau  do
nosi wszakże jako pogłoskę zHambuga, że przypa
dkiem odkryto w Schwerinie autora materyałów do 
historyi domu meklemburgskiego, których potem 
Campe udzielił doktorowi Vehse. Autor miał zostać 
aresztowany i w twierdzy Dómitz osadzony. Policya 
hamburgska ma z powodu aresztowania Campego 
wiele do roboty. Zaledwie zdołano wstrzymać mie
szczan i młodzież, która mu w więzieniu chciała 
wyprawić muzykę w wigilię nowego roku. Dzienni
ki mianowicie lokalne przechodzą wszelką miarę 
gwałtowności z powodu aresztowania tego księga
rza. Korespondent H am burgski organ senatu stara 
się udowodnić, iź Campe wezwany na żądanie są
dów pruskich jako świadek w sprawie Dra Vehse 
obowiązany jest dać wyjaśnienia, jakich od niego 
żądają, a upór w tej mierze przewidziany prawem,

karany być może pieniężnie lub osobistym aresztem. 
Zresztą Campe wypuszczony został na wolność 2go 
b. m. wieczorem.

W ładze saskie odesłały drogą przymusową do 
granicy dra Adolfa Frankla rodem z Berna w Mo
rawie, który od kiku lat mieszkał za granicą, 
w końcu w Dreźnie i reklamowany był z Austryi.

Wiele hałasu narobiło się w Prusiech z powodu, 
>ź jeden z deputowanych wniósł o zaprowadzenie 
monopolu rządowego na tytóń; przedstawiając for
malny projekt zakupna przez rząd wszystkich istnie
jących fabryk tytoniu, cygar i tabaki. Komisya sej
mowa do handlu i rzemiosł zajmuje się opinią nad 
tym projektem. Niewiadomo dotąd jakie rząd zaj
mie w tej kwestyi stanowisko; po kraju zaś zbie
rają petycye przeciw temu projektowi.

Najwyższa godność jaka istnieje w Bawaryi jest 
wielki mistrz koronny dworu. Posadę tę zajmował 
niegdyś książę Ludwik Oettingen-Wallerstein, lecz 
s*ę jej zrzekł w r. 1848 stanąwszy na czele partyi 
liberalnej. Do tej chwili godność ta wakowała, a o- 
beeme nadał ją  kr(ji księciu Ottonowi Oettingen- 
spielberg. W edług ustawy wielki mistrz koronny 
dworu może w pewnych przewidzianych przypadkach 
szczególniej małoletnoici wszystkich książąt domu 
królewskiego, być rejentem państwa.

F r a n c y a.
Monitor długi zawiera opis noworocznego przy

jęcia w luilleryach. Cesarz po wysłuchaniu mszy I

dy i zdrowia miasta według bilu przeprowadzonego 
na ostatniem posiedzeniu parlamentu przez sir Be
niamina Hall w celu lepszego zarządu miejscowemi 
potrzebami stolicy.

— M orn .-H era ld  donosi o wypadku w Hong- 
Kong, przy którym tamtejszy konsul amerykański 
wzbraniał się uznać władzę angielską. Policya otrzy
mała wiadomość, że na amerykańskim okręcie „Rein
deer" cieśla pokrzywdzony czynnie przez właści
ciela okrętu p. Nichols w chwili gdy okręt zarzucił 
kotwicę w porcie Hong-Kong, okuty leży w kajda
nach. Przedsięwzięto śledztwo i sąd policyjny angiel
ski skazał p. Nichols na 50 dolarów kary pienię
żnej i 25 talarów wynagrodzenia pokrzywdzonemu. 
Konsul amerykański będąc obecnym wręczeniu tego 
wyroku, zaprotestow, ł  przeciw juryzdykcyi władzy 
angielskiej, z powodu iź wypadek ten zdarzył się 
na okręcie amerykańskim. P. Nichols oświadczył ze 
swej strony, że niezapłaoi ani szeląga, poczem an
gielski sędzia policyjny polecił go osadzić na mie
siąc w więzieniu jeżeli tejże kary niezapłaci. W o
źny wezwał obwinionego do spełnienia tego wy
roku, konsul amerykański p. Keenan oświadczył je 
dnak prowadząc się z p. Nichols pod rękę , źe osta
tniemu angielski sędzia policyjny pozwolił wprzód 
zjeść obiad i dopiero nazajutrz powrócić. Niechcia- 
no przytem aby się woźny o prawdzie tej okoliczno
ści przekonał, a gdy tenże pana Nichols za kołnierz 
pochwycił powstrzymał go konsul słowami: „pa
miętaj z kim masz do czynienia." Gdy potem w sie-

nowej w szelk ie  w ładze  i k o rp o racy e  państwa. W ie l
ka część  św ieżych  aw ansów  i zam ianow ać  na różne  I 
stopnie o rd e ru  legii honorow ej p rzypadła  dla armii; 
pomiędzy nie wojskowymi znajdu je  się kilku a r ty 
stów, r e d a k to r  Monitora, au to r  d ram atyczny  i kom 
pozy to r  muzyczny.

Przen iesien ie  dw oru  do Sa int-C loud nabiera ł 
coraz  w ięcej praw dopodobieństw a i być m o że ,  źe 
prędzej nastąpi niż się spodz iew a ją ,  a kto wie czy 
ostatn ie  fes tyny bieżącej pory  n ie’ odbędą się już  |

„„ ^ ____   amery-
kańskiego, woźny puścił się za nimi czółnem, lecz 
ich niedogonił. Za otrzymaniem sprawozdania o tym 
wypadku, wysłała policya angielska nadintendenta 
May i woźnego z rozkazem aresztowania winnego 
na okręcie amerykańskim i żądała wydania zbiega 
lub kary pieniężnej. Amerykański kapitan Mac Clu- 
ney zaprzeczył jakoby Nichols znajdował się na po
kładzie i oświadczł, źe postępowanie policyi angiel
skiej jest bezprawne i źe zbrojny stawi opór podo
bnemu nadużyciu. Kara pieniężna została jednak

w nowej’ rezydency i  cesarskiój .  Mówią rów nież  o później zap łaconą. Policya angielska zaw ezw a ła  k o n -  
w  H ote l do ViUe w ciągu tego  miesiąca. Inna sula am erykańsk iego  p. K eenan, a gdy  tenże  się n ie -

pogłoska, której spełnienia nie należy atoli tak ry 
chło oznaczać, twierdzi, źe przy wnijściu wojsk 
krymskich do Paryża, znajdowano, iź statua Cesarza 
Napoleona I. na kolumnie Vendome w historycznym 
ubiorze, ustąpić powinna modelowi któryby przed
stawił ową powierzchowność idealną, w jakiej ima- 
ginacya zwykła wyobrażać sobie wielkich ludzi.

—  Donoszą z Cherbourga , Rochefort i Brest, ze 
w fabrykach tamtejszych i arsenałach dzień i noc, 
nawet w niedzielę i święta pracują nad przygoto
waniem potrzebnego zasobu do kampanii wiosennej 
Szczególniej wielkie robią się przybory do wysa 
dzenia na ląd licznej armii.

— Stary zamek w Saint-Germain, który dotąd 
służył za więzienie wojskowe, odnowionym zosta
nie i prace nad jego odbudowaniem zostały już roz
poczęte. Jest zamiarem umieścić w tym czcigodnym 
gmachu, gdzie się urodził Henryk II., Karol IX.

stawił,  w ydano  rozk az  aresz tow an ia  g o ,  i w y to czo 
no mu p ro ce s  za uw olnienie  p rzem ocą w ięźnia  p rzez  
w ładzę  na k a rę  skazanego .

Księstwa Naddunajskie.
Gazeta Temeszwarska donosi z B elgradu 29go  

g ru d n ia : Ukazem książęcym z dnia dzis ie jszego  se 
na tor  A leksys  Jankow icz  zam ianow any zo s ta ł  „ p rz e d -  
s tawnikiem " książęcym i minis trem sp raw  z g ran i
cznych; a sen a to r  R adow an Damjanowicz ministrem 
spraw  w ew nętrznych .  D o tychczasow y p rzeds taw nik  
A leksys Simicz i m in is ter  sp raw  w ew n ę trzny ch  S zcze 
pan M agazynow icz  zajęli n a po w ró t  mie jsce  w s e 
nacie.

Ludwik XIV. część  d z ie ł artystycznych które mu
zeum Luwru przepełniają.

A n sc Jg  i i a .

Według Ost-D.-Post niezawodną ma być rzeczą 
źe rząd angielski pożyczkę 250 milionów fs. zacią 
gnie. Lord Palmerston chce postanowienie to prze 
prowadzić sam bez parlamentu i to w chwili kiedy 
zebranie się tegoż tak już jest bliskiem. Pośpiech 
ów usprawiedliwia ta okoliczność, że i Francya o 
nowej zamyśla pożyczce; Anglia niechce przeto równo- 
czesnością wykonania swego planu wpłynąć na zwi- 
chnienie obopólnych działań. Niemożna oraz przeczyć, 
źe w obecnej chwili pożyczka zawartą być może pod

Teatr wojenny.
W chwili gdy dyplomacya usiłuje przedstawiać 

nowe projekta do pokoju a wojskowi gromadzący 
się na rady wojenne w Paryżu i w Petersburgu 
niosą zapewne nowe plany wojny, przeglądnijmy 
dzisiaj pobieżnie cały teatr wojenny, i przypatrzmy 
się jakie było położenie rzeczy na wszystkich jego 
scenach w ciągu upłynionego tygodnia.

Na pierwszej najbliższej nas scenie czarnomor
skiej, ponad limanem dnieprowym, sprzymierzeni 
zdobywszy, jak wiemy, Kinburn, chwycili się silnie 
w tern miejscu wybrzeży rosyjskich; trzechtysięczna 
załoga francuska umacnia się ciągle w tej tw ierdzy 
lecz ł  idzie kanonierskie i baterye pływające na ich 
obronę na limanie zostawione, zamarzły w lodach 
i mimo usiłowań wydobyć się z nich nie mogą. Ro-
   ...nlipnnir «nr7Vmifli.n«_ . .przyjaźniejszemi warunkami, jak o kilka tygodni pó-1 syanie, chcąc wzbronić sprzymierzonymlaTśzego po- 

źniej. ^Powody te^ wystarczą aby ministerstwu zape-j suwania się z tego punktu wybrzeży w głąb kraju,
wnić Indem nity-bill ze strony parlamentu 

Wiadomość ta jest pod względem politycznym wa
otoczyli i 
Kinburn a

otaczają  pó łk ręg iem  szańców  i bateryj 

wniZe Jn ! L L ! . raan dniep r°w y: od zachoduźną skazówką, dowodzi ona bowiem jak małą jest starą warownię Oczaków wznoszącą sie na wynio 
nadzieja państw zachodnich, aby powiezione przez słym przylądku naprzeciw Kinburna, i cały prżylą- 
hr. Esterhazego do Petersburga propozycye przyję-1 dek oczakowski zmienili w silna dość twierdze; da 
temi były. nn,nnw  - — * 4

Dzienniki angielskie zamieszczają wykaz docho 
dów publicznych na r. 1855, z którego pokazuje się 

nie o 6 ‘/a miliona podatku od własności 
Dochód cłowy przeciwnie zniżył się o 6 0 9 ,0 0 0  fs 
z których 315,000 fs. przypada na ostatni kwartał.
Akcyza przyniosła w tym roku więcej o 861,000 fs.

i _  ' p „  _ "  s i m a  c i o s U '  i w i c i u 6 g  5 u a —

cy um knęli liman dnieprowy szańcami,
i  m i przy uj ściu Bohu • na Stanisławow

skim przylądku, nakoniec  od w schodu usypali nad 
limanem baterye broniące ujść Dniepru i przecina
jące d rogę  lądową od Kinburna w zd łuż  ła w y  ki„_ 
burnskiej idącą . c afe to półkole forlyfikacyJ j 
is tniało w chwili wzięcia Kinburnu. Tu wiec po_

a cała nadwyżka dochodów tegorocznych w stosun- wtórzyła się scena którą na wszystkich miejscach 
.... a   ---------------------------- .    9 m.l.n-1 teatru wojennego odegraną widzieliśmy; sprzymie

rzeni zdobyli jeden punkt wybrzeży rosyjskich, lecz 
die mając dość siły aby odrazu posunąć sie dalej i 
myśli któraby ich w gł?b kr?ju w iodła, pozostali 
uczepieni u brzegu a Eo®ya" ie tymczasem pośpie
szyli otoczyć ten punk dobyty półkolem forlyfi- 
kacyj, odcinający0" g “ stałego lądu i utrudnia
jących sprzymierz y P°zniejsze posuwanie się 

tego punktu.
Na drugiej .W0J«»n?j, w Eupatoryi, zgro

madzili sPrzymi w jesieni sześćdziesięcio-ty- 
sięczny horp“f ’k J y miał  działać na Symferopol 

- - r -  . = - , n ., — s » „.Ł. i  na linią zw'ąz^ów r °syjskich. Po kilkunasto-dnio-
gwardye gotowe są do pochodu. O ileby państwa wych ruchach, bezskutecznych z powodu braku po_ 
zachodnie współdziałaniem państw neutralnych ura- ciągów * dostateczny do spełnienia takiego Zamj 
dowane były, o tyle dotąd niema powodu wniosko- ru sify’HaŴ ,  .Za tego korpusu, szczególnej
wać aby chciano neutralności ich póki ta pozostanie cała j a z ' 1S p ły n ę ła  to pod Sebastopol, to do Sku- 
rzeczywistoscią, koniec położyć. tarj , to na wybrzeża mingrelijskie. Pozostała pie-

ku do zeszłorocznych dochodzi summy 9 milio
nów fs

Potwierdza się wiadomość, źe admirał sirEdm. 
Lyons na wielkiej radzie wojennej w Paryżu znajdo
wać się będzie, był on już d. 25 grudnia w Malcie 
oczekiwany. W zastępstwie jego obejmie podczas 
jego nieobecności sir Hewston Stewart dowództwo 
nad flotą angielską na morzu Czarnem.

— W  zaprzeczeniu jednego z ostatnich artyku
łów M orning-P o sta , który przemowę cesarza do 
gwardyi, widział skierowaną przeciw niedogodnćj 
neutralności Prus, twierdzi Times, że środkowa Eu
ropa niema ąię czego lękać słowa cesarskiego „iż

p row izo rycznej kom isyi k loaków  „ 0w J  ^ ^  U d -w n a  do Batum " „ g  ć 
w Londynie Jo ,  nadzoru nadI robotami publicznem i. U 'I  ś e ,Ś I e Ł .w  oIJ0P8ch E upato ry i i w  OSZ8ńcowanVeh n n H

yanie  zaj*

zostaje, Pifrwszą korporacyą- m u n ic ^ lń ą ^ T z u w ^  I ^ d  w^wo^m Tczebota^u, zamykające drogę
mającą nad praktycznemi celami ochędostwa w y g ° '* z EuPatoryi do Symferop°la' s P°kój na tym zacho-

Publicznemi

adm inis tracyi m ias ta ,  k tó re j  tylko n a z ^ h o C o r ^ o
rząd 'ten  z wyborów parafialnych w y n T ł^ e T o b o k  I « «  ° b(“ > c h / R o sy aT e’ »«p°wrót Saki*?  w y- 

, -  y’-J brzeźa Z g n i ł y  Jezior_a , prdc* teg0 ?w|ę| J yą
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dnim krańcu Krymu przerywają dzisiaj tylko drobne 
ntarczki placówek i patroli.

W rozpołoźeniu i w stanowiskach obu armij na 
głównej scenie wojennój pod Sebastopolem, których 
szczegółowy obraz skreśliliśmy w Czasie z 30 listo
pada, żadna niezaszla zmiana. Przypomnieć tu tylko 
musimy, iż stanowiska obu armij na tej scenie podo
bne są do dwóch pófkkręgów twierdz na naprzeciwko 
siebie wznoszących się; pozycya każdej strony tak 
jest silna od natury i umocniona sztuką, iż dzisiaj 
ani jedna ani druga strona uderzać na siebie pra
wie nie mogą, gdyż atakujący niema nadziei zw y- 
cięztwa. Jenerał Pelissier miał oświadczyć, iż 
z obecnej podstawy działań z pod Sebastopola, bez
piecznym będąc odpornie, nic jednak nie zdoła zdzia
łać zaczepnie przeciwko armii rosyjskiej Krym zaj
mującej; dla tego żądał, aby rada wojenna zbiera
jąca się obecnie w Paryżu nakreśliła plan kampanii 
wiosennej i wskazała nową podstawę działań, z któ
rej posuwając się moźnaby zmusić Rosyan do od
wrotu z Krymu. Północne warownie rosyjskie strze
lają wciął do Sebastopola; sprzymierzeni nieodpo- 
wiadają dotąd na ten ogień, lecz według doniesień 
niektórych korespondentów wznieśli oni silne bate- 
rye w rozburzonych warowniach Aleksandryjskiej i 
Pawłowskiej i wkrótce rozpoczną rzucać z nich ku
le i bomby na północne wybrzeże. Ogień ten je 
dnak przez zatokę z wielkiej odległości prowadzo
ny, żadnej stronie znacznych szkód sprawić niemo
ce. Wzdłuż Czarnej, strumienia Czuliu i u podnóży 
Wzgórzy bajdarskich aż do gór Jajła ciągną się łań
cuchy przednich straży obu armij, które czasami 
zwodzą z sobą drobne utarczki i harce; jednak od 
Potyczki 8go grudnia pod wioską Baga stoczonej, nie 
zaszło żadne znaczniejsze między przedniemi s tra 
sami spotkanie. Mimo tego jenera ł d’Autemare do
wodzący posterunkami francuzkiemi w dolinie baj- 
darskiej, wzmocnił swoje przodowe oddziały zajmu
jące wioski Baga, Urkusta i Sawatka, i broniące uj
ścia wąwozów w dolinę bajdarską wiodących; oba
wia się bowiem, aby Rosyanie nieponowili ataku 
w zamiarze odepchnięcia sprzymierzonych za Czar- 

° f? nowa" ia , "owo przejść przez wyżyny 
jdarskie, z której to okolicy sprzymierzeni zao

patrują się w drzewo.
Na czwartej scenie wojennej, na wschodnim krań

cu Krymu po nad cieśniną kerczyńską sprzymierze
ni zajmują trzy warownie: Jenikale, Kercz, i bate- 
rye Pawłowskie zapewniające flocie angielsko-fran- 
euzkiej wolne przejście i panowanie na morzu A - 
zowskiem. W bateryach Pawłowskich, silnie od na
tury i sztuki umocnionych, znajduje się oddział 
wojsk francuzkich; w Jenikale zaś i w Kerczu stoi 

w udziesto-tysięczny kontyngens angielsko-turecki 
pod jenerałem  Vivianem. Kercz słabo jest od stro
ny ą u umocniony, a w pułkach tureckich panuje 

iąg e wzburzenie przeciw oficerom angielskim. 0 -  
smielem tym Rosyanie podsuwają się coraz bliżej 
po ę warownię i coraz silniej ją naciskają; nie 
upłynie żaden dzień bez potyczki między kozakami 
a żołnierzami kontyngensu; w jednem z ostatnich 
spotkań poległ kapitan angielski i kilkunastu żołnierzy. 
C z ęść  flotylli sp rz y m ie rz o n e j  pod d o w ó d z tw e m  ka
pitana Osmond krąży ciągle po morzu A z o w sk ie m , 
druga część stoi pod warowniami kerczyńskiemi.

Na pierwszej scenie azyatyekiego teatru wojen
nego, armia Omera-paszy, po bezskutecznych dzia
łaniach w M ingrelii, cofnęła się na wybrzeża mor
skie pod opiekę nadmorskich warowni. Dzisiaj znaj
duje się znowu w swem dawnem położeniu rozło
żona wzdłuż wybrzeży od Suchum-Kale aż do Ba- 
tum, zajmując cały szereg twierdz nadbrzeżnych: 
Suchum-Kale, Anakryą, Redut-Kale, Potti, waro
wnię Mikołajewską i Batum. Armia ta jednak roz
dzielona jest istotnie na trzy oddziały: główny od
dział pod Omerem-paszą stoi w Suchum-Kale; drugi 
oddział pod Ferhad-paszą w Redut-Kale, a trzeci 
P°d Mustafą-paszą w Batum; w innych warowniach 
S!1 tylko małe załogi. Przeciw tym wojskom turec
kim posuwają się dwa korpusy rosyjskie, pierwszy 
°d Kutais pod księciem Bagrationem, drugi od A- 
chalczyku pod jenerałem  Brimerem; zajęły już one 
naPowrót Mingrelię aż po Sugdidi; dotąd jednak nie 
nf)deszła wiadomość o jakimkolwiek z wojskami tu - 
reckiemi spotkaniu.

Skreśliliśmy już obszernie smutne dla Turcyi po
łożenie rzeczy na drugiej scenie azyatyckiej, w gó
rach Armenii i Anatolii, oraz jaki ma wpływ pod 
Względem wojskowym i politycznym opanowanie 
przez Rosyan wyźyiy armeńskiej, tej olbrzymiej 
warowni panującej nad otaczającemi ją  krainami. 
Jenera! Murawiew odesławszy po wzięciu Karsu dwie 
dywizye do Achalczyku przeciw Omerowi-paszy, 
zajął resztą swych wojsk całą prawie Armenią aż 
po Erzerum i okolicę jeziora Wan. Przodowe od
działy rosyjskie stoją: w Toprach-Kale u źródeł 
Wschodniej odnogi Eufratu i w Hassan-Kale tuż 
przed Erzerumem w pobliżu źródeł zachodniej Eu
fratu odnogi. W  twierdzy Hassan-Kale znajduje się 
oddział jenerała Susłow a, a w pobliskim Erzerumie 
panował w dniu 16 grudnia wielki przestrach, gdyż 
spodziewano się co chwilę ujrzeć wojska rosyjskie; 
bogaci mieszkańcy uciekali do Trebizondy i Brussy.
W Erzerumie jest korpus Selima-paszy liczący od 
12 do 20 tysięcy wojsk po większej części niere
gularnych; szańce tego miasta są niedokończone. 
Wątpimy jednak aby teraz w zimie jen. Murawiew 
uderzył na to miasto chcąc je  zdobyć doraźnym 
szturmem, wie bowiem z jaką zaciętością bronią się 
lu rcy  nawet wewnątrz miast; blokadę zaś lub re 
gularne oblężenie w ciągu zimy tak znacznego mia
sta , jedynie z wielkiem wysileniem i stratą przed
siębrać można; dla tego działania przeciw Erzeru- 
mowi odłoży zapewne wódz rosyjski do wiosny.

Listy korespondentów angielskich z obozu pod 
Sebastopolem sięgają do 21go grudnia. W limesie 
czytamy następujący list z dnia teg o : „Po dżdżyste, 
porze roku mroźna zima i do nas nadeszła; w osta
tnich dniach mieliśmy silne mrozy, a w nocy z 18go 
na 19ty termometr Reaumera wskazywał 18 stopni 
zimna. Mrozy przeto te równają się zimie w na
szych osadach w Kanadzie, a chociaż żołnierze na
si wiele cierpią z powodu tych mrozów, jednak nie 
słyszałem o żadnych smutnych wypadkach. Zimna 
te bardziej dają się we znaki Francuzom. Intenden 
tura francuzka sprowadza wielką ilość kożuchów ba
ranich z Konstantynopola. Dzisiaj idąc do Kamyszu 
spotkałem kilkaset mułów, z których każdy niósł 
50 takich kożuch iw do obozu, dalej napotkałem 
szereg furgonów wiozących również kożuchy. Żoł
nierze nasi są dobrze ubrani i żywieni, a przeto 
zdrowi i weseli. W obozie 4ej dywizyi francuzkiej 
otworzony będzie amatorski tea tr; dwa razy na ty
dzień mają grać żołnierze, a każdy pułk wybrał 
lOciu do 12tu ludzi, którzy razem tworzą grono 
artystów obozowych; w inne dwa dni tygodnia kor
pus oficerow dawać będzie przedstawienia. W Ka- 
myszu kursuje juz omnibus, a jeżeli dłużej tu się 
zatrzymamy, ujrzemy zapewne omnibusy i fiakry 
przebiegające w rozmaitych kierunkach drogi mię
dzy obozami. Na Czarnóm morzu huczą od kilku 
dni gwałtowne burze, a nawet pod Kamyszem roz
biło się kilka statków, między innemi 13go grudnia 
parowiec pocztowy z Konstantynopola płynący. Mó
wią, źe ostatniej nocy posterunek rosyjski z 120 
ludzi złożony przeszedł Czarną i poddał się Fran
cuzem; żołnierze ci utrzym ują, iż woleli raczej po
zwolić się wziąsć do niewoli, niźli cierpieć dłużój 
trudy i niedostatek. Puddingi, które nam na Boże 
Narodzenie z Anglii i Konstantynopola nadejść ma
ją , spóźnią się zapewne z powodu burz i będziemy 
musieli podczas świąt jeść tylko krymskie puddingi. 
Niebezpieczne polowanie na brzegach Czarnej na 
bekasy, kaczki i inne ptactwo, znajduje ciągle li
cznych amatorów, chociaż często zamiast kaczek 
padają strzelcy od kul rosyjskich".

Tenże sam dziennik zamieszcza następujący list 
z Erzerum z l ig o  grudnia datowany; „Dnia 28 li
stopada przybyli tutaj oficerowie węgierscy w słu
żbie tureckiej Kmety i Kolman, w towarzystwie kil
kunastu Kurdów. Uszli oni z Karsu nim jeszcze 
twierdza ta się poddała, a przedarli się przez łań
cuch straży rosyjskich, udając świstania, któremi od
działy rosyjskie rozpoznawały się w nocy; w końcu 
jednak poznano ich i ścigano strzałami, które szczę
ściem nikogo nie dosięgły. W chwili ich oddalenia 
się z Karsu nie powrócił jeszcze do tej twierdzy 
major Tresdale, posłany z warunkami kapitulacyi do 
enerała Murawiewa. Dopiero przez majora Thomp

son, również W ęgra w służbie tureckiej, przyszła 
pierwsza wiadomość o kapitulacyi Karsu i jej wa
runkach. Z baszybozuków, którym Rosyanie pozwo
lili oddalić się z Karsu do domów, zginął jeden 
oddział z 150 ludzi złożony w dzikich wąwozach 
gór Sawanli -  Dag w skutku zamieci śniegowej. 
W górach tej armeńskiej wyżyny panuje prawie sy- 

e ry js k a  z im a, a w  drodze z Karsu do Erzerum wielu 
b a sz y b o z u k ó w  z m a rz ło ,  in n i z n u ż e n i p o zo sta li w  w io 
sk a c h  na d ro d z e  sp o ty k a n y c h . P rz y b y li  do  E rz e ru m u  
podobni byli do szkiletów, tak w y n ę d z n ie li  p rz e z  
głód, zimno i trudy. Przed poddaniem się Karsu, 
szpitale były dosłownie napełnione chorymi, a w o- 
statnich dniach umierało do 80 codziennie."

W  Daily News czytamy następujący list z Erze
rum z 4go grudnia: „Wczoraj i przedwczoraj przy
było tu kilku cudzoziemskich oficerów puszczonych 
wolno z Karsu przez jenerała Murawiewa, a między 
innymi pułkownik Schwarzenbt rg  belgijczyk i ma
jo r Taszler W ęgier. Opowiadają oni, źe w wilię od
jazdu z Karsu zaproszeni byli przez oficerów rosyj
skich na wielki obiad, wyprawiony na cześć wale
cznej obrony Karsu, szczególniój podczas szturmu 
29go września. W ęgrzy i inni cudzoziemcy wolno 
wypuszczeni z Karsu, musieli wprzód przyrzec pod 
słowem honoru, źe nie podniosą więcej oręża prze
ciwko Rosyi. Jeżeli Erzerum nie ma doświadczyć 
losu Karsu, to powinny państwa sprzymierzone 
posłać zaraz silną armię na pomoc Sułtanowi do 
Azyi. Od kilku dni rosyjscy szpiegowie wciskają się 
do miasta; dwóch z nich kazał Selim pasza powie
sić. Wnosząc z rozmaitych wiadomości, jenerał Mu
rawiew nie będzie się kontentował wzięciem Karsu 
i jeszcze w ciągu zimy lub na wiosnę rozpocznie 
działania przeciw Erzerumowi." _________

kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k o W  7go stycznia. W  udzielonym nam liście 

pisanym ze S ku tari nad Bosforem pod datą 2 8 go listo 
pada r. z., czytam y następujące szczegóły o śmierci A da
ma M ickiew icza: „W iesz  ju ż  bezw ątpienia o okropnem
nieszczęściu, którem  podobało się Bogu dotknąć nas bie- 

nych. N asz w ielki Adam  nie żyje.... Parę godzin temu, 
jak z H enrykiem  S łu ialsk im  jego  wiernym przyjacielem 
z ożyłem m artw e zwłoki do trum ny. Piszę do ciebie te  
parę słów w n ad z ie i, że nie będziesz po mnie wymagał 
opisu starannego pod względem  stylu i porządku, tak  
z powodu niezdolności mojćj jak o  t ć ł  obecnego stanu du
szy mojćj ; c;ajat W iem , że byłeś dobrym znajomym i 
sąsiadem nieboszczyka w k ra ju , dla tego opowiem ci po 
prostu jak  umiem ostatnie jeg o  chwile.

„O d  czasu przyjazdu tu ta j Pana  A dam a, prawie co
dziennie bywałem  u niego. K iedy chory powrócił z B u r
g a s , ty le  by ł na  m nie łaskaw , że mnie jednem u tylko 
z obcych pozwolił wchodzić do swego pokoju. W iedząc, 
że febra g 0 dręcząca zupełnie usta ła  i do zdrowia po
wrócił , by wałem ju ż  rzadz ió j, zw łaszcza, że obowiązki 
moje  ̂ nie zostaw iały mi literaln ie ani jednćj wolnój 
chwih. P ierw szy raz  od pięciu dni nie widziałem Pana 
Adams, a  kiedy pozawczoraj wychodziłem  do niego, po-

słam ec zas tąp ił m i drogę z okropną wiadomością, że Pan 
aal 318 fyje- Ciemno mi się zrobiło  i w duszy i w o- 

czac . omimo tw ierdzącego tonu listu  nie w ierzyłem  je 
szcze tem u nieszczęściu i wmawiałem w siebie, że to musi 

y niepraw da, kiedy n ieste ty  w tó jie  chwili wracający z m ia
sta tiw arząsz  pow iedział mi, że słyszał z innego źród ła  
to s imo. Mimo o p ó i lionój pory pobiegłem  na brzeg 

os or u, a y przejechać na stronę europejską, lecz żaden 
o % rz_ ni® chciał mię przew ieść. Znalazłem  wreszcie 
rzec re ów, k tó rzy  za sto piastrów  zgodzili się p ły 

ną , ecz m orze tak  było rozhukane, że po dw ugodzin- 
n .J P’’zesz 0 'walce m usieliśm y wrócić napowrót. T rzeba 
więc y o m c nie wskóraw szy powrócić do domu, to je s t 
na cm entarz w Sku tari, gorzko płacząc nad tą  nową nie
dolą. Możesz sobie w ystawić ja k  okropną noc spędziłem , 
sam jeden, z boleścią jak ie j nigdy w życiu nie doznałem .

„Uzisiaj rano popłynąłem  do S tam bułu  i przybyłem  
do jeg o  dom u. S łużalski rzucił m i się na szyję i zary-

cze n 7 k t ó  i  Z w ' 0'  1 Z " W  PatrZ*C “ a o b Łcze, po któróm  by ł rozlany jak iś  niebieski wyraz spokoju
i powagi  y o co4 takiego w tćj twarzy, do oddania
czego m e mam w yrazu  R ySy zm arłego ' araz pQ sko_
nie p rzybrały  uderzające podobieństw o do tw arzy N apo
leona W szyscy obecni jednozgodnie zauważali tę dzi 
wną transform acyę.

„W k ró tce  boleść n a sz , przerw ało  dwóch lekarzy  z po. 
mocnik.em przychodzących balsam ować ciało. T rzech  nas 
było obecnych: S łu ża lsk i, Levy francuz sekretarz niebo
szczyka i ja^ N am  dwom zabrakło  serca i odwagi: nie 
mogliśmy patrzeć na tę  operacyę, zwłaszcza, że Pan Adam  
zakazał jćj za życia, a  przedsięw zięto j ą  na rozkaz Am
basadora francusk,ego. Levy został więc sam jeden, a my 
ze Służalskim  całą noc w drugim  pokoju gawędziliśm y i 
p łakał, pók, łez  stało . B rakow ało nam w tćj chwili was 
wszystkich coście go rów nie jak  my kochali.

„P o  czwartćj nad ranem  skończono nareszcie balsam o 
wame , na nas przyszła kolej zająć się ubraniem . O ble
kliśmy go w ulubione jeg o  fu terko, na głowę włożyliśmy 
konfederatkę, k tó rą  zawsze nosił, a  na  piersiach położyli
śmy portre t nieboszczki żony. Poczem  na swoich rękach 
przenieśliśm y go do trum ny, p rzed  k tó rą  uk ląk łszy  uca
łowaliśm y po raz  ostatni zim ne jeg o  r ę c e . . ..

„O  ostatnich chwilach ty le  ci napiszę , że od k ilku dni 
zapad ł na diaryę na nowo. Pozawczoraj o 4 tć j’po południu 
zrobiło  się bardzo źle i pokazały się pierw sze sym ptomata 
cholery. Obecny od południa doktor Gembicki, pomimo 
e poznał niebezpieczeństw o, nie zdo łał z a ra d d ć , takie

k o L ó w “m  r ZyJ di niŚj Prz>'b^ cb- Czekał na swych
z a ra !  nTz(  02 V Sz0Btan° - * Ó  Narsiew icz) ; chociaż 
zaraz przyszb, ju ż  było za późno. Z resztą  sam PanA dam
P8zr*a_ 8W.J S. aD Ule ezpieczny i kazał S łużalsk ’ emu wy-
wiedzieć się i pow tórzyć mu mniem anie co sądzą Ieka-
rze. Kiedy ten  powiedział mu ich zdanie, ze nadzieja nie
wielka, kazał wziąśó pióro i chciał coś dyktować ale nie
m iał ju ż  s ił ,  bo cierpienia były straszne. Słow nie więc
tylko d a ł jem u  n iektóre  dyspozycye. Żadnych lekarstw
nie chciał przyjmować. O godzinie szóstćj przybył do
niego ksiądz L aurynow icz, Zmudzin, którego nieboszczyk
wielce poważał. O siódm ćj g iestem  ju ż  tylko daw ał znać,
że poznaje otaczających. O ósmćj nakoniec poczęła się
straszna w alka życia ze śm iercią, a  o czterdziestu  mi
nutach na  dziew iątą zgasła  ta  w ielka pochodnia...."

— Zaw iązuje się w K rakow ie z wiadomością R ządu 
Towarzystwo Akcyonaryuszów, celem wyprzedawania chle-

rodr- ' k t d r e  p o m i m o

W  i ostrćj zimy? AktyĆ a ltan o  w L 7  z L ^ ł f ^  t f r  
10. B ędą one zwrócone akcyonaryuazom p rzy  rozw iąza
niu Tow arzystw a, a najpóźnićj w dniu i  sierpnia r. b. 
1 8 5 6 . Towarzystwo zam ierza z czasem urządzić  sprze
daż ciepłych zup w porcyach kwartowych za najtańszą za- 
p łałę . Osoby litościwe będą m iały pole otw arte do ku 
powania biletów  na żywność d la  ubóstwa zam iast ja łm u 
żny pieniężnćj. P P . W olff bankier i Józef B artl kupiec, 
zostaną upoważnieni do wyprzedaży powyźćj wzmianko 
wanych akcyj.

—  W  dniu 5 b. m. um arł Teofil B rzeziński, sędzia 
prezydujący b. ck. T rybunału  Krakowskiego

— N e k r o l o g i a  r o k u  1 8 5 5 .  (Ciąg dalszy).
Wojskowi: Fm p. E berle  jln y  dyrektor inżynieryi po-

lowój, b. kom endant Krakowa 4 stycznia. —  Fzm . M ar- 
toniz 7 m arca. —  Fzm . bar. Geppert w kw ietniu. —  Fm p.
de T r a m  6 m aja. —  Fm p. H annecart 19 sierpnia. __
I' mp. Bianchi 21 sierpnia. —  Fmp. Zanini 1 1 w rześnia.
Fzm . h r. M orzin 18 listop. —  F zm .h r. Caboga 19 listop___
Fm p. bar, Benko 23 m aja. —  Fmp. Landw ehr 31 maja. 
Fm p. bar. R am berg  2 września. —  Fm p. S trassoldo 2 0
września. —  Je n e ra ł pruski d’Aster 10 lutego,   jen .
pruski R ohr 1 8 czerwca. —  Jen . brunszwicki N orm ann
2 6 stycznia. —  Jen . baw arski Gum penberg 2 lutego. __
Jen e ra ł takiegoż nazwiska 6 kwietnia. —  Jen e ra ł Seyssel
d A ix  9 września. — Jen . badeński Clossmann w m aju __
Jen . Degenfeld 81 m arca. —  Jenera ł hiszpański książę 
C astrotereno w czerwcu. —  Jenerałow ie francuscy: książę 
Gram m ont w m arcu.—  Jen e ra ł Bizot 15 kw ietnia, —  H a- 
n sp e  2 6 m aja. —  D e L a V arande 8 czerwca. —  B runet 
18 czerwca. —  M ayran 2 3 czerwca. —  E stco u rt w czer
wcu. S t. Pol, B reton, M arolles, R ivet i T rochu  8go 
w rześn ia .—  F ab v ier 15 września. —  Ordonneau we w rze
śniu  Adm irałow ie: Courson w styczniu. —  F ćb v ie r D es-
Pointes na Kamczatce. — bar. Maekau 13 m aja. —  B ruat 
1 6 listopada. —  Jenerałow ie  angielscy: B arn ard  17 sty
cznia. Cam pbell 18 czerwca. —  R aglan 2 8 cze rw ca .—  
W ellesley-Torrens 2 5 sierpnia. —  A dm irałow ie: B oxer 

czerwca. —  Om m aney 8 lipca. —  Hasper, E k ins, T ho- 
m and w czerwcu. —  Jenerałow ie rosyjscy: A d lerberg  2 3 

aja .  T im ofiejew  w czerwcu.—  R ead, W eim arn  i W rew - 
8 1 1 6 sierpnia. —  Kukolewski we wrześniu. —  Bussau, 

u zero w i L isienko 8 wrześ. —  Kowalewski i Broniew ski 2 9 
wrześn. Korff 14 lis to p .—  Adm irałowie: Nachim ów  8 
ipea. Pamfilów 8 w rześnia. —  Jenerałow ie sardyńscy: 

e sander ̂  L am arm ora 2 czerwca. —  Ansaldi w lipcu.—  
ontevecchio w październiku.—  Je n e ra ł neapolitański Pe- 

Pe 9 sierpnia. —  Je n e ra ł serbski Kniczanin 2 6 m a ja .—  
Je n e ra ł egipski Solim an pasza 18 lu tego .— Palle  Bruuns.

“ T *  7 Ósk‘ w styczniu. —  O’Connor adm iral ang 
* M r  P a tr ik  S tu a rt b. gubernator Malty w lu-

STa „ tf "  **-•- ,Ei;
pod Eupatoryą w Iutym 7 e° ' . , .  _ elm» pasza pMegł
marca. -  D ubbclt j e n ~  J enerał T refo rt 2go
jen . angielski U  m arca. 7  6 m arca‘ ~  Syir  L - Brown 

sa  '-o i „ . , , -Istomin adm irał rosyiski 19
marca. —  Admirał ang ie lsk i L W ri „  • T , ,  ,
Girardin w sierpniu. —  Picot jenerał p  ? •
Royal w grudniu. -  Je n e ra ł C  o f  g 7 ern a t0 rTPalai8y 
u ■ o i . v i p  , , Ożarow ski. —  Jen e ra ł
bron. Szulgin, gubernator P e tersb u rg a. J en. Groźnow—
Jen. Noskow. Jen . Puchała Cyw iński, policm ajster W ar
szawy - J e n  adj. br. Protasow. J en . ;n iyn^eryi J(5zef
Kor,ot. —  Jen . major Bewad. —  Jen . m ajor hr. Aleks.
lgelstróm . —  Jen . m ajor Rachette. —  Jen . por. O w ander.__
K om endant Kijowa jen . Panajew. (D. o. n ,)

W e Lwowie dany hędzie 20go bm. bal składkow y 
w salach redutow ych na korzyść Ochronek zostających pod 
opieką JW ć j hr. Gołuchowskićj małżonki J: E kscellencyi 
N am iestnika krajow ego. B ale na ten cel liczone by ły  do 
najśw ietn iejszych, bo i doborem  zgromadzonych osób i 
celem swoim odznaczać się były zwykły. Składki n a  ten  
cel przyjm uje R edakcya G azety Lwowsldij.

N astępującą  anegdotę opowiada pisemko berlińskie 
„F eu ersp ritze" : W  pierw szy dzień Bożego Narodzenia
ucharka p. R . obdarowana sow icie, staje przed kassą 

opery i żąda b ile tu  na trzecie m iejsce W szystkie roz
przedane.— W ięc na drngie m iejsce?— Niem a ani jedne
go .— Do p a rk ie tu ? — Podobnież. — W rócić z niczćm, m ó
wi kucharka do siebie, i przez cały  rok  nadaremnie cie
szyć s,ę próżną n ad zieją?  N ie, tego n iezrob ię! Proszę
0 p ierw sze .— Oto je s t  b ile t.— A  tu  p ieniądze Odźwier-
ny otw iera d rzw i, wskazuje miejsce i służąca zasiadła 
obok— swoich państwa, k tó rzy  oburzeni zostawili i operę
1 kucharkę.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 7 stycznia.— 

M etahk. 5-proc. 7 4 % .  —  M etaliki 4 % -procent. - .  -  
M etaliki 4-proc. 5 9. —  M etaliki 5-proc. z r. 18 5 8  7 4 7/s- 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  —  —  2 */*-proc. 8 4 7/ , a . —
1 -proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  Poży
czka narodowa 5-proc. 7 6 13/ , 6 . —  dto 4 % -p ro c . 6 5 % .  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 . —  A ugsburg 1 1 0 % . —  Lon
dyn z łr. 10 kr. 5 0 . —  Paryż 1 2 9 % . —  Akcye Bankowe 
914 . —  Akcye kolei żel północ. —  —  F e rd y n .— . — . 
Pożyczka z r. 1851  lit. A .  —  B. — . —  O s t-D o n au -
Dam pfschif. — .

K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 7 stycznia. B ankn. austr.

U 2 1! P  U  1 0 4 ' ~  PrUSki ku ran t ^ d- 1 1 2 % , pł.
12 /4. R ub le  8r. nowe i .  1 0 6 , p łacą 1 0 5 . _  Cwan-

cygiery nowe żąd  i 2 0  p ła c ,  1 1 9 * / ,  _  Cwancyg. stare ż.
2 0, p łacą  119 / 4. —  Im peryały  i .  8 7 % , p ł. 3 7 % .  —  

D ukaty austr. holend. ż ,d .  2 1 % ,  p ła c ,.  2 1 . -  20-franki 
żądają 3 6, p ł. 85  % . —  L isty  zast. polskie bez kuponów 
żąd. 1 0 1 , płac. 1 0 0 % . — L isty  zast. galic. z kuponami 
żądają  90 , p łacą. 8 9 . —  L isty  Indem n. z kupon. żąd . 69 
p łacą 6 8 % -

K u r s  lw o w sk i  z dn. 4go stycznia. D ukat h o 
lenderski z łr. 5 kr. 6. —  D ukat ces. złr. 5 k r. 4. —  
Półim periał ros. z łr . 8 kr. 45 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 41 
T a la r  pruski z łr. 1 k r. 3 6. —  Polski ku ran t i pięciozłotó
wka złr. 1 k r. 1 2  K urs lis t. zast. galic. stan . Insty tucie
kreaotow ym : In sty tu t kup ił prócz kuponów 1 0 0  po z łr. —
kr. m. k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr . —  k r . — . —  D a
wał za 1 0 0  z łr. -  fer. _  ż , daj  z t r  _  k r_ _

p o ^ k T s T ' r * ” * ' Z  5» 7 n ' M etaliki 78 % . Nowa potyczka 5 9 / 4. —  Akcye B anku wiedeń. 8 6 8. —  Akcve
kolei żelaznćj pó łn  21 3 % . _  A g io ' 0d z ło ta 1 3 % ,  od
srebra 9 % . -  O blig  uwoln. g run t. 6 8 % . -
ostatnia narodowa 7 6 % .

Kurs wrocławski z dn. 5 go stycznia. Banknoty
austr. 94  ,4 żąd. —  B ank. polsk. 8 8 %  d. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 90  /|a  ż, nowe 9 0 % fl ż. —  L isty  zastaw , 
poznańskie 4-proc. 1 0 1 ” %  żąd. dto 3 % -p ro c . 9 1 %  d. 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 81 %  d.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
G e n u a  2 stycznia. Jeden z dwóch pułków le

gii angielsko-włoskiej, które w lutym muszą być 
uzupełnione, jest już uorganizowany w Nowarze.

P a r y ż  4  stycznia. Dzisiejszy Monitor donosi, ii 
Cesarz otrzymał własnoręczne pismo od Księcia Adal
berta brata Króla bawarskiego.

Z Florencyi piszą pod d. 2 b. m ., iż minister-re- 
zydent sardyński przy tamecznym dworze margr. 
Sauli, który po załatwieniu sporu powrócił na po
sadę sw oją, przyjmowany był na prywałnem posłu
chaniu przez Wgo Księcia. W Modenie ustanowio
no nowy order zasługi*pod nazwą „OrzełEsteński".

Indip. Belge donosi z Kopenhagi pod dniem 3 
b. m., źe nazajutrz ma nastąpić otwarcie narad kon- 
ferencyi w sprawie cła na Sondzie- Wiadomość ta 
jest niechybnie mylną, bo dotąd nie zjechali się pgł_ 
nomocnicy.

W edług wiadomości z Konstantynopola przybył 
tam z Krymu 23 g ru d n ia  admirał Lyons udający sie 
do Londynu i Paryża na radę wojenną. Zastępuję 
go w dowództwie floty angielskiój na morzu Ćzar- 
nóm admirał F re e m a n tle ,  który jednak wkrótce ma 
oddać d o w ó d z tw o  admirałowi Hewston Stewart. Mar
szałek Pdhssper ?!,e 0p?sc} Krymu, lecz na radzie 
wojennó, ^  ^arYźu zastąpi go naczelnik sztabu je 
nerał Martin pró. J



4 CZAS z Wtorkr 8  Stycznia i  8 5 6 .
— 1

Przyjechali od dnia 5 do 7 stycznia
H O T E  POLLERA . K ina  Lichtenstein Honorata z cór

ką ze Lwowa. Riedl Karol budown. z żoną, Ofinger F ran
ciszek iniyn., Gustaw bar. v. Schwaben auf A ltenstatt, 
Bonawentura Samuel z W iednia. Gorzkowska wl. dóbr 
z Przemyśla. W ilkoszewski W alenty wł. dóbr z Polski. 
Lfibbert August Fryderyk, Quenstadt Leopold kupcy z W ro
cławia. Hock R udolf, Jasiewski Tomasz kupcy z Bi;.ły. 
Suffczyński Stelan obyw. z Warszawy.

H O TEL D REZDEŃ SKI. Łempicki Stanisław obywatel 
z Warszawy. Brzechffa Stanisław ob-. Majzel Józef ob., 
Koźmiński Jan, Marceli Arczyóski ob. z Rzeszowa.

H O T E L  SASKI. A leksander Rzewuski z ioną z Pol
ski. Apolonia Kosińska z córką z Polski. Karol Gotfroy 
wł. dóbr z Polski. Fortunat Głowacki dz. dóbr z Tarno
wa. Bolesław Darowski pos. dóbr z Galicyi. Roman Li- 
genza wł. dóbr z Galicyi.

Odchodzi

Przychodzi.

K O L E J  Z E L A Z M
P ociąg  osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2giój min. 30 z rana.
P ociąg pocztow y  z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otćj przed południem.
Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 3cićj min. 55 po południu.
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 12tćj min. 51 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lwów 2 stycznia. Na naszym dzisiejszym targu sprze

dawano korzec pszenicy po 8 2r. 30 k . ; iy ta  2 l r .  5 5 k . ; 
owsa lO r.lO k .; hreczki 1 8 r.3 0 k .; —  centnar siana 2r.; 
okłotów lr .4 7 Y ak . ; —  sąg drzewa bukowego kosztował 
3 9 r. 2 2 V2 k . , sosnowego 3 Or. 1 5 k .; —  za kwartę krup 
pszennych płacono 5 O k .,  jęczmiennych 2 Ok., jaglanych 2 5k., 
hreczanych 2 Ok.; mąki pszennćj 2 7 1/jk ., żytnćj 14k. 
piwa 1 7 '/ak.; —  za funt masła l r .5 k . ; mięsa wołowego 
21 '/4k. wal. wied. (G . L .)

Gdańsk. T arg i angielskie już to z powodu obfitszych 
dowozów, już dla wilgotnćj kondyoyi ziarna, a głównie 
z przyczyny dni świątecznych i zamknięcia książek z no
wym rokiem były bez żadnego ożywienia, a tranzakcye 
zawierały się z małćm od 1 do 2 szyi. na kwarterze 
zniżeniem.

W  ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąki. 

pszen. jęczm. owsa grocjlu rzep, cent.

sk ra ju  5,372 3379  7,040 886 —  27,220
zzagr. 20 ,689  —  1,531 7,138 28 ,256  77,141

T argi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne lepiój od 
londyńskich trzymały się , a  zniżeniu poddawać się nie 
chciano.

W e Francyi nie było źadnćj odmiany i ceny na da- 
wnćj stopie pozostały.

W  Holandyi i Hamburgu dążność była ku osłabieniu 
cen przy nader ograniczonym obrocie interesów.

N a naszćj giełdzie żadnych tranzakcyj nie notowano, 
a małe lądowe dostawy dla nader rozmaitćj kondycyi nie 
pozwalają nam ustanowić cen normalnych. Żyto cokolwiek 
więcćj poszukiwane.

Czas mamy piękny z mrozem od 3 do 6 stopni.
Kursa zamian: Hamburg 4 4 3/4. Amsterdam 1 02 % . 

Paryż — . Londyn 2 0 0 '/4. W arszawa — .
A lek sa n d er  M a k o w s k i  C o m p .

C42) Lista II.
sk ładek  dobroczyn n ych  p r z y  nabyw aniu  k a r t  
uw olnień  od  p ow iń szow ań  Nowego -  Roku 

1856  złożonych.
Dzierżawca akcyzy pan J . S. Lóbenstein 2 5 złr., radcy 

finansowi pp. Szlachtowski 1 złr. Gradowski i Móser po 
2 0 kr., adjunkt finansowy T reitle r i referent Dr. Gło
wiński po 2 0 kr., Kruczkiewicz 10 kr., manipulant Ku
łakowski i dziennikarz Pitsch po 10 kr., kancelista Liana 
5 kr., zarząd szpitala ś. Łazarza a mianowicie: p. dyrek
to r Dr. B ryk, pp. Kwaśniewski i M. Jakubowski po 1 
złr., rządca Jędrzejowski 4 0 kr., D r. Bulikowski, Dr. Koziń
ski i mag. chir. Krupiński po 8 0 kr., X . kapelan Kar
czewski, aptekarz Stroiński po 2 0 kr., D r. Harajewicz 
15 kr., Dr. Sew eryn, praktykant Ostaszewski, kancelista 
G irtler po 10 kr., rządzca szpitala ś. Ducha p. Bednar
ski 2 5 kr., pp. urzędnicy c. k. Dyrekcyi finansowćj kra- 
jowćj 30 złr. 45 kr., X  p rałat Rozwadowski 5 złr., re- 
jen t hipoteki p. Popielecki 1 złr. obywatele J* Gralew-
ski 2 złr., Baranowski 3 złr., p.

Jahresgehalte von 350  fi. wird der Concurs bis 15. Jan- 
ner 1856 ausgeschrieben. Bewerber um diesen Posten 
haben ihre gehórig instruirten Gesuche mittelst ihrer vor- 
gesetzten Behórde hier einzubringen, und sich tiber ihren 
Geburtsort, das A lter, den Stand und die Religion, fiber 
die zurfickgelegten Studien, die Kenntniss der deutschen 
und polnischen Sprache, liber ihr tadelloses moralisches 
Betragen und die sonstigen Ffihigkeiten, dann fiber die 
bisherige Verwendung und Dienstleistung gehorig auszu- 
weisen und anzugeben, ob und in welchem Grade sie 
m it einem Beamten des k. k. Bezirksamts in Jasło ver- 
wandt oder verschwiigert sind.

Jasło  am 28. December 1855. (2 2 -2 -3 )

(1674) C o n c u r s .  (»>
[N. 17 ,026 .] Bei der k. k. Bezirksamtern im Hezog- 

thum Schlesien sind ausser den bereits mit der hierorti- 
gen Kundmachung vom 21 ten Oktober d. J . ausgeschrie- 
benen fflnf, noch weitern vier, zusammen also neun Ak- 
tuarstellen mit dem Jahresgehalte von 400  fl. zu besetzen.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre mit der 
Nachweisung des Alters, Standes, der Religion, M oralitat 
und guten politischen H altung, dann der vollstSndig zu- 
rfiekgelegten juridisch - politischen S tudien , ihrer Bef&hi- 
gung, bisherigen Verwendung und der Sprachkenntnisse 
belegten Gesuche binnen 4 W ochen, von der 3 ten Ver- 
lautbarung dieses Baukurses in derTroppauer Zeitung an 
gerechnet, bei der hierortigen k. k. Landes - Commission 
ffir Personalangelegenheiten der gemischten Bezirksamter 
und zwar wenn sie sich bereits im Staatsdienste befinden, 
im W ege ihres Amtsvorstandes zu fiberreichen und zu- 
gleich iltre Verwandtschafts - und Schwagerschaftsverhalt- 
nisse mit den Beamten der hierlandigen gemischten Be- 
zirksamter anzufiihren.

Von der k. k. schles. L&ndesregierung.
Troppau den 24. November 1855.

JJferbeoerftnuf.
Freitag  am 11. d. Mts Vormittags werden k. k. Artillerie- 

Dienstpferde im Lizitationswege am Castell-Platze verkauft.

Sprzedaż iconi*
W  piątek dnia l i g o  b. m. przedpołudniem będą c. k. 

konie artyleryi przez publiczną licytacyą pod Zamkiem 
sprzedawane. (4 0 -1 -3 )

P iotr Chorzewski 5 złr., 
c. k. sąd krajowy krakow ski, a mianowicie p- prezes 
W setecka 5 złr., radzca sądu wyższego p. bar. Hartisch 
8 złr., radzcy sądu krajowego pp. Dudrewicz, Strzeehow- 
sk i, Dr. Summer po 2 złr.,D r. Cukrowicz,Nalepa,Ligotzky, 
K olischer, Lanikiewicz, A rtz t, R zizek, Dr. Bocheński, 
Dobrzański i adjunkt sądu krajowego Dr. Majewski po 
1 złr., sekretarze rady Jaworski i E ttm ajer po 1 złr., 
Znamięcki 40 kr., Drennig i Kurizek po 30 kr., adjunkt 
dyrektoryatu Darski 40 kr., adjunkci sądowi Krobicki i 
Beck tudzież adjunkt dyrektoryatu Ponikło i officyał Pie
karski po 30 kr., adjunkci sądu krajowego Chłopicki i 
Bartynowski po 20 kr., PP- adwokaci krajowi: Zucker, 
G runberg , Zyblikiewicz, M achalski, M raczek, W itsk i, 
Słotwiński, A lth , Boguński, Kleszczyński po 1 złr., Bal
i o  40 kr., Komar, Hoborski po 30 kr., Szpar i Starzycki

20 kr. —  R a z e m ............................................1 3 0  zlr> —  Łr-
Do tego z listy I. . • . . 1 3 8  złr. 46 kr.

n .) Summa . . . 2 68 złr. 4 6 kr.

po

(D . c.

Konkurs-Kundmachung.
[N. 18 ,566 .] Zur Besetzung der bei dem k. k. Be

zirks note in Jasło erledigten Kanzlistenstelle mit dem

Kundmachung.
Freitag  den 11 ten d. Mts Vormittags um 9 Ulir wer

den am Castellplatze zu Krakau die bei der Auflósung 
der Stabs-Dragoner noch Oberzahlig ausgefallenen 7 Stfick 
Dienstpferde an den Meistbiethenden licitando veraussert, 
wovon die allgemeine Verlautbarung geschieht.

Krakau am 7ten Janner 1856 . (4 4 )

I n s  e  r  a t y .

BIBLIOTEKA POLSKA
w  S A N O K U  u  K arola Pollaka.

Do ostatniego stycznia 185 6 przyjmuje się przedpłata 
na B. P. (po 1 złr. 48 kr. m. konw. z góry i po 18 kr. 
m. k. za każdy zeszyt zwykłego egzemplarza), we wszy- 
stkieh dobrze znanych księgarniach państwa austryackiego 
i u  Karola Pollaka przedsiębiorcy w Sanoku wprost, albo 
za pośrednictwem do tego upoważnionych osób. (2  5)

Proszę zauważyć.
Ponieważ zmieniłam mieszkanie i zamiarem jes t moim 

tylko przez zimę pozostać tu w Krakowie, a zatóm z dniem 
Igo  stycznia 185 6 roku chcąc rozpocząć godziny

nauki w  krajaniu podług miary
jako i we wszelkich kobiecych ręcznych pracach, dla tego 
czuję się obowiązaną najuniżenićj Szanownćj Publiczności 
oznajmić, że nauki moje rozpoczynają się z dniem Igo 
stycznia 185 6 roku, a to codziennie rano od godziny 
8ćj do 1 2tćj. Nauka mianowicie zależy na krajaniu po
dług miary, przyczćm zapomnieć niewypada, iż każda 
uczennica książkę sobie ma zrobić. Honorarium miesięczne 
wynosi 2 zlr. m. konw., za co ja  się obowięzuję każdą 
uczennicę najdalćj w 3ch miesiącach dostatecznie nauczyć. 
Jeżeliby które państwo życzyło sobie prywatnego nau
czania, to chętnie udzielać będę w godzinach popołu
dniowych. Przyrzekając ścisłe wypełnianie mego obowiązku, 
upraszam uniżenie o łaskawe względy.

M. Schiller z Wrocławia.
Moje mieszkanie przy ul. Szewskiój na lćm  piętrze 

(1 7 0 0 -2 -3 ) N r. 32 6.

(1 6 6 3 ) JAN BAIK0 (3 -5 )

nadał swemu S K * » « l o w i  f o r t e p i a n ó w  daleko 
większy—  i  O na jlep sze  idący—  rozmiar, przeniósłszy go 
z dawnego miejsca do przestrzenniejszego w domu br. Kar- 
nickiego na ulicy Jezu ick ló jwe Lwowie. A przedsięwziąw- 
szy podróż do W iednia, aby doń u najlepszych tamże Wy- 
robców fortepianowych i ze sztuk najudatniejszych dobór u- 
czynił, tak znakomicie zbogacony zakład swój poleca um- 
niczćj Publiczności, tem więcćj, gdy cena sprzedajna taka 
sama co i u najpierwszych mistrzów w tćm rękodzielstwie. 
Przytem podejmuje się obstalunków w kraju i za granicą, a 
w tern wszystkiem ręczy stale za dobroć i trwałość rzeczo
nych instrumentów.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Łezte Woche
zum Ankauf der L ose zur vom

I
k. k. priv. Grosshandlungshause 

C o m p .  eróffneten
J. O. Schuller &

M H l i l l l
bei welcher Gulden W W . gewon. werden

enthalt vier Dotationen von

fl. 268,325-252,200-257,720 -  37,280
mit Treffer von

fl.100,000—60,000—40,000—30,000—20,000—15,000—8000
etc. etc. etc.

D ie Anschlagzettel machen die Lokalitaten ersichtlich, wo noch L ose zu dieser L ot- 
terie zu haben sind. — W ien am 3 Janner 1 8 5 6 .

In Krakau sind L ose dieser Lotterie zu haben bei Herrn J. F. Fischer, so wie 
in alien Handlungen und k. k. Lotto -  Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel 
afigirt sind. ( 7 .-3 )

m m m Ł m ŁMaurycy Birnbaum
mający skład na Kleparzu w domu pana Wojtasteskiego
pod L. 10 otrzymał znaczny transport t r a w y  * •  T y »   ̂ do wydzierżawienia z wolnćj ręki od Igo  lipca 185 6 r. 
i n o t e u s z a ,  (Thymotheusgras) c i e r w o w ^ j  i b i a 
ł e j  k o n i c z y n y ,  wszystko »c zbioru 1855 W ga
tunkach najlepszych, za które ręczy i każdego czasu po 
umiarkowanych cenach W  W. Obywatelom ziemskim sprze
dawać będzie. (1 7 -1 -3 )

(1-3)(is) Potrzebnym jest

HUAI STANCYA
sklepione na dole, widne, w mieście lub na przedmieściu. 
Ktoby takową miał do wynajęcia od Igo  kwietnia na 
czas dłuższy, raczy się zgłosić do księgarni D- E- Friedleina.

W dobrach Wola Jiistowska
jes t folwark Przegorz iły pół mili od Krakowa na trakcie 
prusko - szląskim od 1 kwietnia 185 6 z wolnćj ręki do 
wypuszczenia, zgłosić się trzeba do właściciela. (4 7 -1 -3 )

publiczny odbędzie się dnia 13go stycznia 1856 roku 
w Limanowy. (3  9)

Jadąc przez Tarnów, na ferlagu lub idąc stam
tąd na odwach, zgubiono pugilares

zielony skórzany, wyciskany, kuty w stal, w którym znaj
dowało się 6 U  x ł T .  m. k. i adres na ulicę Bracką. 
Sumienny znalazca chcąc go zwrócić właścicielowi za wy
nagrodzeniem lub bez , zechce się zgłosić do administra- 
cyi „Czasu1*, a dowie się o nazwisku i pobycie poszko
dowanego. (4  5)

P. G logera
przeniesioną została z domu p. Kieresa pod N. 2 3 2 do 
domu p. Stefańskiego w ulicę Grodzką naprzeciw handlu 
p. Herrmanna —  ma zaszczyt polecić się łaskawym wzglę
dom Szanownćj Publiczności. ( 4 3 - 1 - 2 )

"■$artncr der in seinem Erwerbe 
entsprechende Dienste lei- 
ste t, th&tig, willig und 

nfichtern sich erhałtet, mogę sich um das N ahere schrift- 
lich in  der Herrschaft Budy im Rzeszower Kreise erkundigen. 
D n - f t t ł l l l i L  zamiłowany w swym zawodzie, cbę- 
U f  i l l  U l l l l l l v  tny5 pilny, nieoddający się trunkowi,
może się zgłosić osobiście lub piśmiennie do dworu we 
wsi Budy graniczące z miasteczkiem Głogowem w obwo

dzie rzeszowskim; —  ta m ż e je s t do sprzedania

28 centnarów CHMIELU

wraz z 1 6toma morgami pola ornego i łąk w państwie 
Zelazówka obwodzie Tarnowskim przy gościńcu z Tarnowa 
ku Dąbrowy i Szczucinie prowadzącym położona. Bliższą 
wiadomość udzieli W . Konstanty Jaworski w Zelazówce 
mieszkający. (2 1 -1 -8 )

Uwiadomienie.
W  Tarnowie na przedmieściu Strusina znajdują się 

z drzewa dębowego obrobione bale , szwele, słupy, deski 
rozmaitćj grubości i długości; życzący sobie jakiekolwiek 
obstalunki, mogą takowe w ilości największćj podług ceny 
umiarkowanćj uśtnie lub frankowanemi listami w skła
dzie niżćj podpisanych uskutecznić.

J. Szebesta Comp.
(1 6 7 7 -3 -5 )  budowniczy miejski.

Wezwanie do przedpłaty na

l l l i l l  CII
pismo dla zabawy, nauki i przem ysłu, wychodzące w Cie
szynie na Szląsku, co sobota, na całym arkuszu. Przed

płata z przesyłką pocztową w ynosi:
w państ. prusk. dla zgłasza-

w obrębie m onarchii austr. j ą c y c h  się w prost do redak.

całorocznie 4 złr. 40 kr. mk. 3 tal. 4 sgr.
półrocznie 2 złr. 2 0 kr. mk. 1 tal. 7 sgr.
ćwierćroczni ; 1 złr. 10 kr. mk. 24 sgr.

Redakcya starając się usilnie o podniesienie pisma swe
go, wszelkiego przyłoży starania, aby doborem przedmio
tów zjednać sobie w przyszłym roku zadowolenie czytel
ników; zaczćm o przychylne wsp ircie prenumeratą uprasza.

Cieszyn d. 12 grudnia 1855.
(4 -2 -3 ) P. Stalmach redaktor.

wwttmm
MĄ P O D A H U I H  i

(ĆTERNNES)
nadszedł transport do handlu

1602) Fryderyka Friedleina. (8)
Ein Handlnngsgeselschafter

mit einer Etnlage von fl. 4000  bis 6000 CMze wird in 
eine G alanterie-Schnit- und Modehandlung gesucht. N&-
here Auskunft bei 
( 1 6 4 2 - 6 ) a . S c h a i t t e r  in Rzeszów.

tak nowego jako i dawnego.

Kin Ziegelstreicher der zugleich Dach- 
ziegeln verfertiget,

L ebenśunterhalt zu erlangen, kann um das Nahere 
te "  deT* H errschaft B udy angranzend m it der S tad t Gło
gów im Rzeszow er K reise iu G alizien persónlich oder 
schriftlich anfragen. (16  99-2-3)

p p .  A k cy o n a ry iisze
p a ro w eg o  MŁYNA w  Przemyślu
wzywają się do obrady na dzmń 16go t. m. o godzinie 
lOtćj z rana do kancelaryi Przewielebnćj Kapituły obrz. 
greckiego- —  Przcmyśl 8 StyCznia 185 6. (3 6-1-3)

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
Do piątku nie będzie żadnego widowiska.
w  P i ą t e k  zaś wystąpi pani Aszpergerowa w dra

macie w 5ciu aktach z francuskiego p. W 4 R Y A  
J O A N N A  kobieta z gminu.

W krótce na tutejszćj scenie przedstawionćm będzie 
wielkie dzieło Szyllera, p. n- M * i © W I C a  O rle
a ń sk a . ________ _

C . k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W e wtorek dnia 8 Stycznia r. b. pierwszy gościnny 

występ p. Dra l ń e b e r  fl go ̂  tenorzysty ze sceny W ro- 
cławskićj P B ^ B O  historyczna opera w 5
aktach z francuskiego przez^ E. Scribe. Muzyka Meyer- 
beera , z nowenn kostiumami i dekoracyami. Początek o 
godzinie 6tćj.

W e środę d. 9 s yczn. 2gi gościnny występ p. Dra 
U e b e r ta .  ________
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